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Czesc girzed owa. 
— KRAKÓW— 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH T POLICY 
| W SENACIE RZĄDZĄCYM, 
pronio Niepodleglego i scisle Neutraluegu 
Miasta Krakowa i Jego (kręgu. 
Podaje do publiczney wiadomości, iż w 
dniu 26 kwietnia r. b. o godzinie lOtey zra- 
na, sprzedany będzie za gotową zapłatę przex 
licytacyą publiczną w kancelaryi komory cel- 
ney królestwa Polskiego wóz nowy, Wcale 
nieużywany, mocno okuty z skrzynią apte- 
czną, na czterech ressorach, na nim zawie- 
azoną, podobnież okutą, mieszczącą W sobie 
szuflady i przegródki na lekarstwa i inne ef- 
fekta apteczne. Mający przeto chęć nabycia 
takowych sprzętów, zechcą się w OZnaczo- 
nym wyżey terminie na licytacyą zgłosić — 
w ge dy dnia 10 Kwietnia 1832 r. 
enator prezydujący. 
Sbbołeweki é 
L. Wolf. Sekr. 


Czesi picurzenowa. 


FRANCIA 
panyż 54 Marca. 
— Myśl ustalenia powszechnego pokoju w 
Europie, uważana była jeszcze przed rokiem 


Wiatr 


wschodni słaby 
mocny 
półno. wschod, wocny 
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Pa goda z chmurami 


aredni 


za czcze marzenie.!—, Dziś, jęst już czynem 
dopełnionym.— Ratyfikacya Brnss i Augtryj, 
deklaracya Hossyi,— wszystko tò przyczynia 
się i jednoczy do wykonania tego dzieła 
Powszechny pokóy Europy, ma już móc rze- 
czy rozstrzygnioney; — i system pacyfikacyi, 
system ministerstwa 13. marca (*) zupełne 
odniósł zwycięztwo! 
Przypomniy sobie trudności, które zda- 
wały się tyle (razy bydź na przeszkodzie 
ogólnemu uspokojeniu Europy? Jleż to roz- 
siewano pogłosek, wzbudzających nieufność 
przeciwko Francyi,— pogłosek ktore za ka- 
żdą razą, zdawały się stwierdzać za prawdę, 
błędne wrzawy i czyny stronnictw demagogi- 
cznych? Jleż to fałszywych zasad, ukutych 
na niezgodnościach , zachodzących pomiędzy 
systematami rządów europeyskich; — ile na- 
dziei wnarchistów, przyczepiało się do tey 
woyny tylokrotnie wróżoneył— Pomimo ty- 
lu przeszkod;—" tylu zabiegów — tylu krę- 
tanin sztucznego machiawelizmu źle myślą- 
cych, — pokóy Europy zapewnionym zostaje! 
Jest to naywiększy tryumf, od dawna już 


paz" + _ . A 

(* Wiadomo, żenowe ministerstwo P Kazi'nierza Per- 
rier, nastąpiła w dniu 45. marca r. 2. 1854,-- i ztąd 
nazwisko: ministerstwa 15 marca. P.R. 


z MNE GA 


przez prawdziwą, cywilizacyą z barbarzyń- 


stwem adniesiany,— nad barbarzyństwery? po ię 
wiedzmy, które z każdey woyny korzysta, i 


bo z każdą się odradza i powiększas— niéciz 


że więc ci, 'którzy się ogłaszają za aposto 
tów,cywilizacyi świata, aby raz dzielą s ra- 
oz tak pięknego 1wielkiego zwycięztů aczi z 


rzedwczoray.. nade szła tu „przez nad: ga 


AN. sposobność z Hagi, następująca 
notągarzędąwa i deklaracya Rossyi: , *% 

sHfabia Orłów, przypomniawszy « naych- 
szernieyszęjj szczegółami wszystkie dowudy 
powolnośjj : P przyjaźni, jakie w całym cią- 
gu negocyacyi tyczących się sprawy Belgi- 
jów, stósownie "do deklaracyi Cesarza i Pana, 
swego, okazywał bez przerwy Królowi Jmei 
Niderlandzkiemu; 


„Oświadczywszy, że gabinet hagski, nie- 


odmówi mw sprawiedliwości, uznając -że do= 
pelnit tego poselstwa z gorliwością į nięzła; 


mném wytrwaniem; tak. daley się Wyraża: —« 


sZe tylko dobrowotne przystąpienie ~ do 
układów 'traktatem z idnia 15 listopada, ( kon- 


ferencyi / londyńskiey) uwaźnionych, na zasaę * 
dzie modyfikacyi, jakieby się dały przypu- | 


ścić w ostateczney dobrowolney umowie, po- 


między obu krajami, MORIS "Było ARS ye 


w zadowalniający m spośobie, tę rozwlekłąci 
przykrą negecjicyączi: gin/1 
(»Gabinet' Króla, Jmci i Niderlandzkiega, 
wziął tę rzecz w sposabie wcale edmięnnym, 
»Roseł N. Cesarza : Wszech Rossyt; niebe+ 
dzie: zastanawiał się nad powodąmi, które pto- 
giy: kierować zdaniery aJKMości w tym tak 
ważnym wypadku; ta J 
„Uzaaje on w osabiex JE Maści j-dynego 
„sędziego: własney woli, w:sprawie tak z bli- 
ska praw Jego korony dotyczącey;. ion] 
sLecz Jego Cesarska Mość, niemoże: wisa- 
bie szataić, i niebez -glębokiego żalu przy- 
chodzi, nam to wyznać, źe gabinet niderlandz- 
ki; « utracił nai zawsze ostateczną, sposobność 


"a ii 


młroaczenia + sprawy / beigiyskiey  zgeduie 
z prawdziwem s swojem , dobrem; į Sprey- 
mierżyńey Jego, a „mianowicie. w. Rossyj, 


napzóżne szukaliby jaż h stanta: rę 
mu omżytecznymi,— 

„Cesarz dopełnił sumiennie względem: Krók 
Ja; dwąci Niferlandzkiego, obowiązków Przy» 
jaźni. szczecey iotwartey; lecz niemógł przy- 
tem zapomnieć także i o tych, jakie na nie- 
gn: wkłada przymierze europeyskie, tym bar- 
dziey zaś’ o obowiązkach względem landów, 
które Opatrzność opiece Jego powierzyla. Te 


- „| to są obowiązki których, Jego Cesarska Mość 


radłić, się odtąd musi. w postanowidniachi, gja- 
kie zną do wykonania” pozostają pod wzglę- 
„dem sprawy Belgijów— „ 

Tym końcem Jego Cesarska Mość upo- 
wążnił podpisanego, du. Aczynieniy dak lara- 
cyi następującey: dradw zw 

z DEKLanaCia, = 

*Wyczerpawszy wszelkie środki perswa- 
zyi i wszystkie pojednania sposoby, dające 
do poznania N. Królowi Wilhelmowi, aby 
mocą umowy  przyjacielskiey, _i zgodney w 
każdym razie z dostoynością korony idobrem 
swoich dów, które mu*wiernemi pozo- 

„stalyg przywieścdo skutku rozłączenie dwóch 
| wielkich * = części królestwa; Jego Cesar- 
ska Mość niewidzi się bydź więcey w sta- 
nie, bydź mu odtąd wczem kolwiek ponosom 
i użytecznym. — paa a 

„Jakkolwiek może bydź Sed te po- 
- łożenie, w jakim | się teraz Król Jmci Nider- 
landzki sam postawił, i jakiekolwiek wyui- 
knąć-mogą-skutki z odstrychnienia. się tako- 
wego; Jego, Cesarska Mość, lubo z niewymo- 
WNIKA żalem, nakazując miłczenie uczuciom 


> swojego stra — "będzie przyńuszony, uwan 


zać za sWwoóy obowiązek, pozostawienie 

landyi własnemu jey losowi; g0.,do odpad 

Li wiedzialności ża wypadki, jakie z f etnea 
stanu rzeczy wyniknąć mogą. 

1 z Wierny. sweyobietnicy, niestowarzyszy. się 

bynaymniey z użyciem Śr odków zmuszających, 

'któreby” miały na widoku -znagłenie króla Ni 

derlandów moca oręża, do podpisnóża 24 ari 

tykutów, — lecz „awiłżaje, że takowe Tig 

my zawiętaja w sobię, podstawę, na -ktorey 

| daje: się nskutecznić odłączenie Belgijów: od 
| i „wyjąwszy złagodzenia” frogłrce si 

E dać prząpuścić w, traktacie „YStateczny m, RE 

między. obiema, krajami; Jego wesarska Masó 
uznaje bydź rzeczą potrzdbną i słysznąy, Aiea 
by Belgija LAEN W óbeenóm ùżywanitt 
dobrodzieystw, jakie "dl" nięy 2 rzecgoný ýl 
24 artykulów w pły > twe mianowicie, Z te- 
go, który dla- niey zastrzega neutralność, U 
znaną zą gasade przez samego już nawet 
Króla Jmci Niderlandzkiego. 

„W nie gdzoméiu RA r 13 AK 
Jego GALA | Mości, mólyity w sranie Sprze- 
ciwić się środkom „odwetu, jakieby przedsię- 
wziąść mogla. konferencya dla rękoymi i o- 
br Gy; rzęczoney neutralności, gdyby tagy przez 
wzięcie śię, na gowo do kroków nieprzyjaz 
cielskich ze strony fiollandyi, zgwałconą 


= 


— 


- była. — = Na takowy przypadek, gdyby nież 
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szczęściem miał się ziścić,' Jego Cesarska 


t Mość zachował tylko dła siebie; porozumie- 
„mie się ze swymi sprzymierzeńcawi, wzglę- 
dem naywłaściwszego spos-bu spiesznego tey- 
że neutralności 'przywsłócenia, arto' jedynie dla 
tego, aby pokóy powszechny zathować od 
aszelkici Ztynachów. yz... 
»Poset Jego Cesarskiey Mości sądził bydź 
„swoim obowiązkiem cofnąć dalsze swe kroki, — 
nieznaydując się już spązybnym w. obgenych 
okolicźnościach, ofiarowania Królowi Jmci 
bliższych :dowodóy przyjażni, 1 współczucia: 


zwstąwia przeto mądrości -gabinetu hollendex- | 


skiego, rozważenie dalszych skatków rakie- 


„go stanu rzeczy, których przyjaźń szczera i | 


ihez interęssoy na. radzilaby, aniknąć. s —, 
-A Złożywszy powyższą deklardcyą królowi 
„hollenderskiemu,, zażądał hrabia Ortów ka- 
!iegorycznęy odpowiedzi; i gdy takową Zna- 
lazi zupełnie odmowną, prosił zaraz © wy- 


danie sobie paszportów, i nazajutrz: wyjechal | 


dio Londynu, gdzie ‘stanął 27 marca nad yie- 

Jezorem. j|.| sia im siaki zba „sd " 
Wczesnieysza wiadomość z Hagi pod d. 

-43 marca do Paryża: nadeszła ,« zawiera co 


f następuje: „»Wczoray przybył goniec od kon- | 
„dłerencyi. , Natychmiast poseł pądzwyczayny | 


yossyjski hr. Orłów, tudzież pąsłowie pruski 
4 austryacki, podali notę królowi Wilhelnio- 
wi, z oświadczeńiem: że” pomienione mocar- 
| stwa nieinogą mu już w niczem bydź więcey 
« użyteczne; i-że przyznały. Erancyi i Anglii, 
prawo zmószeniago W drodze jaką uznają za 
naykrótszą, do ratyfikowania trakfatu z d. 11 
listopada ` a! 
Hrabia Orłów "dał poznać swoje zdanie, 
że Prugsy i! Austrya, mocne! są Tatyfikować 
traktat konforęncyi, bez Rossyi. Gabinety 
te, «będą działać w tey myśli;.- lecz gabinet 
petersb irgski, opierając się na zobowiązaniu 
przyjęterh przez Cesarza Mikołaja: »że nie- 
pierwey uzna. króla Belgijów, aż to król 
Hollenderski uczynis— wstrzyma swoję raty- 
fikacyą. — Tymczasem zaś postępowanie Hol- 
łandyi, urzędosynię naganione bedzie ' przez 
Rossyą, 
— Wszystkie: mocarstwa euzopeyskie zdają 
zed SE) LA į . * m" = 
sięjnż teraz w ztipelney jednomyślności, przed- 
siębrać wszelkie częściowe nawet środki, do 
ustalenia pokoju w Europie. Podług wia- 
domości z Berlina, pod dniem 17 marca, zape- 


"wniają 


tam“ v: zawartey konwencji, , po- 


niiędzy posłem nadzwyczaypy, anstryackim , 
jeneralem, ' Clam - Martinitz, i ministerstwem 
' pruskiem tyczące się, użycia zarądęzych środ- 
ków przeciw swawoli druku w calych Niem- 
rczech» Wedle osnowy teyże, konywęncji, Prus- 
sy mają zwrócić, całą swoją uwagę przeciw 
` północnym 1 środkowym Niemcom, a Austiya 

przeciwko południowym. , l 

Dzisićyszy, Monitor, dziennik urzędowy, 

i zamieścił codosłownie wiadomość » .ratyfika- 

cyi austryackiey,  (Znayduje się w gazecie 
s wczurayszćy Arakowskiey.): .* 

‘en Rozchodzi się tu pógłoska, że Don Mi- 
guel przyciśniony wyrzutami sumienia, czyli 
też słabością charakteru, gotów już jest uznać 
prawa swey synowicy, ize tym sposobem bez 
krwi rozlewu zakończy się także, i sprawa 
portugalska. Za. wiadomość tę ręczyć je- 
szcze niemożna, lecz byłaby ona dla wszy- 
nader pożądayą. 'To tylko pewna, że Fran- 
cya Anglija i Austrya, nieprzestają nalegać 
na króla hiszpańskiego, aby się wstrzymał od 
wszelkiey dyterwencyi 

„Naynowsze wiadomości ,z Lizbony, dono- 
szą, że lud i woysko portugalskie, coraz bar- 
dziey okazują się nieprzychylnemi rządowi 


D. Miguela. - 


— Piszą z Madrytn, iż gdy liczne korpu- 
sy woyską Ciąguęty do Portugalii, nadszedł 
niespodziewanie rozkaz, aby w części udały 
się do Pyreneów, a to z powodu odebraney 
wiadomości, iż Francya zamyśla postawić 
400,000. woyska na granicy biszpobskiey. 

Dnia 23. — Na sessyi izby Parów, dnia 
22 b. m. prczes. rady ministrów. podał przy- 
-jety w izbie deputowanych projekt' do prawa, 
względem użycia ruchomey gwardyi narodo- 
wey.  Miążę Broglie, zdający sprawę po 
niem korymissyi, do roztrząśnienia zmienio- 
"nego przez izbę deputowanych projektu do 
prawa względem oddalenia Karola X. irodziny 
/ jego ustanowionćy, radził przyjęcię tegoż proje- 
ktu.Gdy członkowie izby żądali, aby natychmiast 
przstąpiono do kręskowania, inikt hie prosił 
o głos, przeto prezes ogłosił kreskowanie, 
i cały projekt większością 80 przeciw 30 zo- 
stal przyjęty. 

Tey nocy przybył goniec z Wiednia do 
ministra spraw zagranicznych, * Słychać , iż 
przywiezione prze niego pisma urzedowe są 
grożne, Zdaje się, iż Anglia usiłuje zała- 


r 


twić nieporozumienia zachodzące między Au- 
stryą i Francyą. Lord Palmerston miał tym 
celem posłać nowe instrulecye Panu Taylor. 
Lecz wienczas tylko można się spodziewać 
pomyślnego skutku tego pośrednictwa; gdy 
nie zaydzie poróżrienie między 
austryackiem i francuzkiem we Wlosz 

Dnia 24.— Podczas wczorayszych obrad 
w izbie deputowanych wzgledem praw zbo- 
żowych, Pan Delaborde oświadczył, iż Fran- 
cuzi więcey jedzą chleba, a niżeli Niemcy i 
Anglicy; każdy Anglik konsumuje rocznie 
520 funtów mięsa, każdy Niemiec 150, a 
każdy Francuz 120 funtów. Minister handlu 
upoważniono do 
1833 i 1834 eła 


ech. 


uczynił wniosek, aby go 
do podwyższenia w roku 
od‘ wprowadzanego zboża, jeśliby je uznał 


zbyt małem. 
I | dh 2 l 


mozmaitosei 


NOWINKI PARYSKIE. 
„Redakcya liczny 


odebrawszy varaz 
zbiór: rozmaitych dzienników zagranicznych 
fiierachich, staraniem wydawcy zapisanych, 
postanowila wybierać z nich nietylko przed- 
mioty większey wugi pod względem titeratu- 
ry i historyi, ale nawet i ulolne drobnoslki, 
które czasem zabawić moga. — Jeden z la- 
kowych dzienników zawiera rozmaile drobne 
“nowinki, ktore zaczęwszy od stycznia, ciągłe 


umieszczać się bedzie, — 
rary? w Styczniu 4852. 

Bankier Rotszyld, w jednymże czasie do- 
starcza summ pieniężnych królowi hollender- 
skiemu i belgiyskiemu, ażeby miał uciechę 
patrzóć, jak się ci dway monarchowie będą 
bili. I. 

W Londynie wychodzi tera z druku pra- 
wdziwy olbrzym książkowy. Ma to bydź 
dzieło tn folia 4 sążnie dłagości, a 2 szero- 
kości obeymające, na przednim papierze chin- 
skim. Każda litera ma mieć pół stopy objętości, 
a więc tak będzie duża jak kalendarzyk kie- 
kieszonkowy in 16mo.— Zdaje się że okula- 
ry, niebędą jnź-do czytania takiey księgi po- 
trzehne; ale zato księgarnie będą musiały 
szafki swe rozprzestrzenić i mieć drążników 
wpogotowiu dla ułatwienia sprzedarzy. Dzie- 
ło to ma mieć napis: Panteon bokalyrów an- 
gielskich, Jeden tylko Mikromegas Woltera, 
ktory cały ukręt z jezuitami wręku no- 


woyskiem , 


* rzuciła się 


sił po morzu, móglby taką książeczkę scho- 
wać dą kieszeni, : à 

Przed dwoma dniami znaleziono na ulicy 
Si. Anny niedaleko przećznicy Choiseu/, re- 
kę „kobiecą, już martwą, starannie w papier 
owiwiętą. Szczególne to znsleżne, dało zrazu 
powód do tysiącznych przerażających domy- 
słów; lecz naypodobnieyszym do prawdy oka- 
zał się ten, że 1a śliczna, biała i 
drobna rączka, zgubioną została przez ucznia 
anatomii, który niebawem upomniał się w 
policyi, aby mu była wydaną. Służący jege 
znoszące kilka podobnych rekwizyrów, zgubił 
Ja przez nieostrożność. — ”' : t 
, W czasach rewolucyiuych, niewzeba so- 
bie żartować z nikczemmności ludzkich języ- 
ków, że!nam różne niepodobne zarzucają wy- 
stępki. Za ostatnich rozruchów, młody jakiś 
czlowiek, spostrzegł bandę krzykaczy i za- 
czął przed nią uciekać, poznawszy w niey 
swego nieprzyjaciela od serca.— Część tłumu 
za nim w pogoń i gdy na nie” 
go kizyknęli: »A dla córy * e oł kiedy 
powiadasz,żeś nie winny? —MoiPanowie, rzecze 
tamten; ja się trzymam zasady filozofa X VILI 
“wieku; gdybyście mimawet zarzucili, iż ukra- 
dłem wieżą „kościoła Panny Maryi, to i tak. 
wolę się schować, a dopiero późniey wam 
zdać tlómaczenie, jak powrócicie do rozumu: 
nolabene, gdybyście mi niepozwolili śmiać się 
z waszego głupstwa.« 8 

Jeden z.dziennikarzy angielskich skaza- 
ny został uiedawno na zapłacenie kary pie- 
niężney, za dotknięcie jakiegoś oryginała bar- 
dzo niewinnym, ale wyraznie wymierzonym 
do niego Żarietn. Gdy jego sprawa skończy- 
ła się, ciekawy był przysłuchać się następney. 
Miano osądzić boksera, za zabicie we wzaje- 
mney walce na pięści swojego przeciwnika. 
Atoli z podziwieniem słysząc, .że go sąd u- 
niewinnia: »Móy Boże! zawołał z żalem, 
to widzę unas lepiey walczyć na pięście, a ni- 
żeli na pióra! — | 


(Dalszy ciąg Stycznia nastąpi.) 


—— ZAD. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Podpisana w Iirakowie przy ulicy Szewskiey pod 
Nr 552 w kamienicy W. Mołachowskiegó, daje śnia- 
dania obiady ikollacye. Połecając się Publiczności, za- 
ręcza za szybkość usługi, i pomierną cenę potraw.-- 
4 raz. ) 


Dobra TRZĘSOWKA z przyległościami JAGODNIK, 


Kossowy i połowa PRzYŁĘKU z HucinĄ w gulicyi Ces: 
Aust, eyrkule Tarnowskim połozune, między Koł- 


„buszową Mielcem i Raranowem, a mil trzy od Wisiy 


odległe, obevmuigce; 1029 morgów 209° sążni grun- 
tów ornych, 248 worgów 95 sążni łąk i pa- 
stwisk, 2057 morgów 1281 sążni asu piękne- 
go wzorowo  urządzonego,  pańszczysny roczney 
11,817 dni parobydlnych, a 15079 pieszych, osady 
2099 dusz, ozdobne zabudowania oraz syskowos er 
płuacyą i czynsae roczne stale, są £ woluey ręki 
do sprzedania lub sześcialetniego wydzierżaw ię 
Ktoby sobie Zyezył bliższą © tem powziąść wia żę é 
raczy wię zgłosić do kvimmissarza dób! Wola wasto- 
wska pod Krakowem. (2 reżz. j. 
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